Przesiąkam tym, co widzę. 
Ktoś powiedział wam, że nie macie szans? Kłamał.

W moim sercu szklana brudna szyba. Mniejsza o brud. Kłuje.
Bujanie się w ludziach na obłokach. 

Nie wolno uzależniać się od osoby, którą kochamy. Gdyż, jeśli ją kochamy musimy pozwolić jej odejść, jeśli zechce. Człowiek, nigdy nie może być naszą własnością, a przynajmniej nie jego ciało.
Pokuta odprawiona, więc co dalej. Czemu zaraz dalej?

WSPOMNIENIA TERAPIA

Znieczulenie. 
To pewnie przeszłość. Tak to zdecydowanie przeszłość.

Sentyment można czuć nawet do starej skarpety. 
Gdzieś w pobliżu jeden z kloszardów wygrzebuje się ze śmietnika. Czasami lubimy uciec ze swych śmieci, lecz zwiewając zazwyczaj wiemy, iż kiedyś będziemy musieli wrócić. Ciągnie nas do swoich śmieci. 

Miałem sen, ach tak sen miałem. Nie wiele z niego zapomniałem. Wiele zapamiętałem. Na właściwą drogę kogoś bądź siebie nakierowywałem. Czasami ktoś pomyli kierunki i zapomina dokąd zmierza. 
Jest we mnie jeszcze dużo radości. Coraz bliżej jestem światła.  
Krztusząc się łzami zabijam wspomnienia 

PODRÓŻ

Dwójka cudownych ludzi. Cudownych, bo jest w nich tyle dobra i szczęścia. Zazdrościłem im tego milczenia. Czuć od nich było ciszę. Sam nie wiem magia czy co. Emanowali takim spokojem. Tulili się. Sama ich obecność uspokajała mnie, chociaż ich nie znałem

Cuchnę gównem. Poprawiam włosy. Chwytam się za swoje krocze, nie zwracając uwagi na to, że było mokre. 

Żyję jak pies. Chociaż nie. Psy, przynajmniej umierają dumnie skomląc. Rozglądają się w swych ostatnich chwilach uświadomiwszy sobie, swoją bezsilność wobec bliskich.

Zaprzestają walki opadłszy z sił wobec własnego smrodu, w którym odchodzą. I nikt nie używa tu grzecznostek. A ja tu zdycham we własnych szczynach a ludzie,  tłumaczą  dzieciom, że :

· Ten pan umiera i nie możemy mu pomóc, bo jest taki chory. 

Zadajcie mi śmierć! Lepsze to niż słuchanie tego pierdolenia. Lecz nie to zbyt c h o r e! Lepiej wyrzucić na ulicę, tak będzie bardziej pobożnie.  

· Ty tępa cipo! – drze się dalej. 
Ok. Zgoda. Ale skąd wiesz, czym my myślimy? Uważam, że ja myślę mózgiem. Kocham sercem. A czasem pragnę od pasa w dół. Wydaje mi się, że nienawiść umiejscowiona jest w mózgu A Wy myślicie mózgiem, sercem i penisem. Macie więc czym nienawidzić! Oczekujemy od innych umiejętności których mogą być już pozbawieni. 

